
Szanowni Państwo, 
 
Nazywam się Maciej Dudek, mam 33 lata i jestem                 
krakusem z urodzenia. Od 8 lat pracuję jako               
programista, a czasem wieczorami dorabiam grając           
jazz. Do KODu dołączyłem w lipcu 2016, a teraz                 
kandyduję do Zarządu Regionu KOD Małopolska. 

 
 
Moja dotychczasowa działalność w skrócie: 

- Działalność w Zarządzie Grupy Lokalnej Kraków 
Krowodrza, z która w ciągu ubiegłego roku 
zorganizowała 6 akcji namiotowych. 

- Pomoc w grupie nagłośnieniowej przy wielu 
wydarzeniach w Krakowie. 

- Prowadzenie cotygodniowej telekonferencji z przedstawicielami Grup Lokalnych w 
Małopolsce (jeśli któraś Grupa Lokalna wciąż nie ma reprezentacji, proszę o kontakt). 

- Zainicjowanie współdzielonego zbioru ulotek w formie cyfrowej. 
- Zorganizowanie stojaka na flagi, potykacza i innych drobnych rzeczy potrzebnych przy 

akcjach namiotowych. 
 
Oczywiście te działania są wynikiem zbiorowego wysiłku wspaniałych ludzi działających na rzecz                       
KOD. 
 

Rola Zarządu Regionu 
 
Jednym zdaniem: Zarząd powinien pomagać członkom Małopolskiego KOD realizować ich                   
własne pomysły, o ile nie stoją w sprzeczności z celami i statutem, jednocześnie dbając o                             
strukturę i rozwój naszej organizacji. 
 
Rozwijając tę myśl - Zarząd Regionu powinien nie tylko wyznaczać kierunki działania, ale przede                           
wszystkim działać na rzecz wzmacniania Grup Lokalnych i Zadaniowych, ponieważ tam odbywa                       
się prawdziwa, często fizyczna praca. Parafrazując znaną wypowiedź, należy “uwolnić energię                     
KODerów”. Mnóstwo pomysłów czeka w naszych głowach na realizację, niech to się odbywa pod                           
patronatem Zarządu. 
 
Zarząd powinien dążyć do wyrównywania obciążenia zadaniami, tj przeciwdziałać “wypaleniu”                   
najbardziej pracowitych osób, oraz poprawiać obieg informacji, gdyż nic tak źle nie wpływa na                           
morale osób, jak niedoinformowanie o bieżących wydarzeniach. 
 



Proponuję wyraźny podział obowiązków (profesjonalizację) w ramach Zarządu tak, aby zarówno                     
członkowie Zarządu, jak i wszyscy KODerzy, wiedzieli do której konkretnie osoby zgłosić się z                           
daną sprawą. Szczegółowe propozycje zostały już przedstawione aktualnemu Zarządowi. 

Moja rola w Zarządzie 
 

Chciałbym zająć się przede wszystkim poprawą wewnętrznej i zewnętrznej komunikacji w naszej                       
organizacji: 

- Zarządu z Grupami Lokalnymi (regularna, częstsza) 
- Zewnętrzną z członkami, sympatykami oraz mediami poprzez uruchomienie atrakcyjnego                 

newslettera KOD Małopolska 
- Zmianę formuły komunikacji przez Facebooka: 

- Przeniesienie dyskusji (a często kłótni) programowych z Facebooka na spotkania                   
w biurze bądź telekonferencje. 

- Przywrócenie moderacji na grupach Facebookowych, np usuwanie głupich               
memów. 

- Ograniczenie chaosu informacyjnego poprzez zmniejszenie ilości podgrup. 
- Utrzymywanie stałego kontaktu z innymi krakowskimi organizacjami 

pro-demokratycznymi. 
- Wykorzystywanie narzędzi cyfrowych w pracy Zarządu i całej organizacji. Żyjemy przecież                     

w XXI wieku i korzystajmy z jego dobrodziejstw. 

 

Cele KOD Małopolska 
 
KOD powstał z kategorycznego sprzeciwu wobec postępowania rządu PiS. Naszym                   
podstawowym środkiem perswazji jest uliczny protest i tam wyrażana złość. Odnieśliśmy w ten                         
sposób kilka pomniejszych sukcesów, sprawiliśmy także, że temat obrony państwa prawa wciąż                       
nie schodzi z pierwszych stron gazet. Wzmocniliśmy morale sędziów krakowskich i pomogliśmy                       
im stawić czoła pisowskiej machinie. Ale nie uzyskaliśmy wszystkiego tego, o co walczyliśmy. Nie                           
wliczając wet Prezydenta, ekipa rządząca nie ugięła się pod siłą naszych demonstracji. Uważam                         
zatem, że powinniśmy przesunąć środek ciężkości z działania ad-hoc na rzecz bardziej                       
usystematyzowanej, długofalowej strategii, np poprzez planowanie na wiele miesięcy wprzód.                   
Nadal manifestacje pozostaną naszą kluczową formą przekazu, ale niech nie będą jedyną. 
 
Jest to ważne także z powodu możliwej stagnacji nastrojów i atmosfery zniechęcenia wśród                         
działaczy spowodowanym brakiem namacalnych zwycięstw na polu walki politycznej, którym                   
należy aktywnie zapobiegać. 
 



PiS nadal rządzi i się nie ugiął przy uchwalaniu niekonstytucyjnych uchwał. Tak więc uważam, że                             
KOD powinien skupiać się na następujących celach: 

- Przypominanie instytucjom UE oraz międzynarodowym organizacjom, że duża część                 
obywateli naszego kraju jest bardzo krytyczna wobec rządu. 

- Pokazywanie na forum krajowym naszym zwolennikom, ale także przeciwnikom                 
politycznym, że opór w obronie demokracji nie słabnie oraz, że my, demokraci, też                         
potrafimy być twardzi. 

- Konsolidacja środowisk prodemokratycznych. 
- Obserwacja wyborów. 

Już wiemy, że czeka nas wyczerpujący marsz i liczne wyzwania, dlatego niech nas nie niosą                             
chwilowe emocje, a raczej pragmatyczne działanie obliczone na wiele miesięcy. 
 

Priorytety i tematy 
Ważne, abyśmy jako organizacja skupili się na tematach najważniejszych - tych związanych z                         
ustrojem i funkcjonowaniem państwa. To oczywiście walka o trójpodział władzy, niezależność                     
sądownictwa, równe prawa dla wszystkich partii politycznych, uczciwość wyborów, przejrzystość                   
życia publicznego i mechanizmy demokratyczne oraz pilnowanie naszego członkostwa w Unii                     
Europejskiej. Do tego powinniśmy wzmacniać rolę KODu jako organizacji łączącej wszystkich,                     
którzy umiłowali demokrację i służyć im pomocą w razie potrzeby. 
 
Istnieje jednak pokusa rozdrobnienia naszej uwagi na wiele tematów, choć oczywiście bardzo                       
istotnych, to będących ponad siły jednej organizacji działającej na zasadzie wolontariatu. Do                       
takich tematów zaliczam: dbałość o środowisko naturalne (mnie bardzo bliskie), prawa zwierząt                       
(również), niedziele wolne od handlu, rozwiązania podatkowe itd. Proponuję aby tymi ważnymi                       
skądinąd tematami zajmować się na forum innych organizacjach społecznych, gdyż nasze                   
możliwości czasowe i finansowe są ograniczone. 
 
Szczególnie drażliwym tematem w dyskusjach wewnętrznych wśród KODerów jest stosunek do                     
Kościoła Katolickiego. W moim mniemaniu KOD nie powinien angażować się po żadnej stronie                       
sporu, albowiem są w naszej organizacji reprezentujący bardzo różne stanowiska w tej sprawie i                           
źle by się stało, gdyby ten temat zdołał nas wewnętrznie podzielić. 
 

Podsumowując 
Nie jestem prawnikiem ani ulicznym liderem. Jestem za to programistą, rowerzystą, sportowcem i                         
muzykiem. Mam wiele pomysłów, otwartą głowę, parę rąk do pracy i prawo jazdy kategorii B.                             
Jeśli moja prezentacja Was przekonuje, proszę oddajcie na mnie głos. 


